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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy”, - 


Brutalność gpolicyi borlińskiej podczas demonstra- 
cyi, — Organizacya Prawdziwych Kosyan w Ra- 
dzie państwa. — Soc.-lemokraci rosyjscy a składy 
broni w Berlinie. — Kandydatury kobiece do Sej- 
mu czeskiego. — Rewizya reguiamina Sejmu wọ- 
gierskiego. — Niepowodzenie pożyczki pruskiej. — 
Proces Puttkamera. — Menelik a Włochy. — Przy- 
goda w ckspedycyi amerykańskiej floty wojennej. 
Sprawa Lemoine'a. 


Krwawe demonstracye w Berlinie 


(Telegramy „N. Reformy“ z 14 stycznia.) 


Berlin. Podczas niedzielnych demonstracyj o 
prawo wyborcze aresztowano ogółem 160 
esób, w tem sześć kobiet; rannych było 
30 osób. 


Akcya policyl. 

Berlin. Dzienniki podnoszą nadzwyczaj- 
ną brutalność policyi podczas onegdaj- 
szych demonstracyi. „Berl. Tgbl.* twierdzi, że 
zupełnie bez uzasadnienia dano poli- 
cyi rozkaz dobycia szabel i zaatako- 
wania niemi demonstrantów. Po rozkazie tym 
około 50 policyantów rzuciło się w pierwsze 
szeregi manifestantów i bez najmniejszych 
względów poczęło ciąć na prawo i lewo. Wśród 
maniłestantów powstał popłoch, rozległy się 
wołania: „mordercy, kaci!*, Wkrótce ilka- 
aziesiąt osób leżało rannych na zie- 
mi. Przeniesiono ich na brzeg Sprei i poukła- 
dano na ziemi i tam im dano pierwszą pomoc. 

w północnej dzielnicy Berlina, zamieszkałej 
przeważnie przez robotników, demonstrowało 
na placn ćwiczeń „wojskowych około 10.000 
osób. Na. demonstrujących rzucili się tam z do- 
bytemi pałaszami nietylko żolnierze poli- 
cyjni, ale i urzędnicy policyjni. Tam 
również kilkadziesiąt osób odniosło 
rany. 

W redakcyi „Beri. Tgbi* pewien student 
weterynaryi opowiadał, że gdy przechodził ulicą 
nia mieszając się wcale do demonstracyi, napa- 
dli go policyanci i poranili szablami w głowę. 
Gdy upaił na ziemię i wołał że jest niewinny, 
policyanci pobili go kolbami. 


Posiedzenie sejmu pruskiego. 
> Berlin. Porządek dzienny wczorajszego posie- 
dzenia Sejmu pruskiego obejmował pierwsze 
czytanie budżetn. 

Wolnokons. Zedlitz, omawiając onegdajsze 
demonstracye uliczne, oświadcza, że na- 
turalnie pozostaną one bez wpływu na czynniki 
miarodajne Jednakże szybkie i autentyczne 
przedstawienie zajść jest pożądanem. — Naste- 
pnie krytykuje ostro budżet, który, jego zda- 
mem, polega częściowo na nieprawdzi- 
wych, częściowo na niepewnych podstawach. 

Minister Moltke oświadcza, że w onegdaj- 
szych demonstracyach brało udział 12.000 osób. 

trzech miejscach policya zrobiła 
ażytek z broni, ponieważ obrzucono ją ka- 
mieniami i czynnie zaatakowano. W jednem 
miejscu z pośród publiczności padł strzał, 
Jak również z jednoj kawiarni. Policya nie 
strzelała. Ranny jest 1 oficer policyi, 3 żołnie- 
tzy policyjnych i — o ile stwierdzona — 30 
osób z publiczności, jednak nikt ciężko. Demon- 
stracye były we wszystkich szczegółach zorga- 
pizowane, 

Prezydent policyi wydał przedtem wyraźne 
ostrzeżenie. Dlatego niesumiennem było ze stro- 
ny przywódców soc.-dem. pędzić ludzi na ulice. 

olicya zachowała spokój i umiarkowanie, cze- 
50 słusznie się od niej wymaga. Następstwa de- 
Monstracyi ponieść muszą wyłącznie socyalni 
“GMokraci, i rząd jest zdecydowany wszelkie 
Próby zakłócenia spokoju i porządku na jskraj- 
Biejszymi środkami stłumić. 
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L Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


” E Warszawa, 13 stycznia. 

(Strzały do stójkowych. — Teror mieszkaniowy. — 

Bomba. — Uwolnienie. — Organizacya bandycka 

w Łodzi. — Echa zamachu na pocztę w So- 
kołowie). 


Wczoraj około godziny 5 po południu do po- 
licyantów. stojących na ulicy Dzikiej między 
Gl. Kupiecką i Miłą, w pobliżu bramy domu nr. 
31, podeszło kilku nieznanych ludzi, którzy dali 
so nich szereg strzałów. 25-letni stójkowy 
Teofil Kużniecki padł na miejscu tru- 
bem, ugodzony w serce i głowę. Towarzyszą 
Igo, 42-letniego Jerzego Grigorjewa, ran- 
"ego w piersi i bok, odwiozło pogotowie do 
pi tala Ujazdowskiego. Stan rannego jest cięż- 
L Strzelający zbiegli. n 
Boe słychać, w okolicy ul. Miłej i Kupieckiej 
zy: jA Z wojskiem dokonywała licznych rewi- 
yj w kawiarniach; podobno właśnie z je- 


“REFORMA 


NUMER PORANNY 


kijem ranę w głowę, poczem zbiegli. Sprawa tajrza part, b. posła Steinera. Kandydatu- 


pozostaje podobno w związku z usunięciem nie- 
dawno niepłacącego lokatora z mieszkania w 
domu Wagnera. 

Około godz. 5 po południu jeden z mieszkań 
ców domu nr 2 przy Placu Krasińskich zauwa- 
żył jakis podejrzany przedmiot przed sklepem 
krawieckim 'Fennenberga. Była to bomba. Po- 
licya przybywszy na miejsce wezwała żołnierzy 
oddziału pirotechnicznego do zbadania jej. Za- 
znaczyć należy, że dnia 14 listopada r. z. w tym 
samym sklepie zdarzył się podobny wypadek. 

Aresztowany przed trzema tygodniami z roz- 
porządzenia ochrony pom. adw. przys. Mako w- 
ski wczoraj został uwolniony. j 

Jak donoszą z Łodzi, ujęto tam wczoraj 
uczestnika onegdajszego napadu na skład wy- 
robów bawełnianych M. L. Frenkla przy ulicy 
Cegielnianej. Skutkiem znalezionej przy nim 
korespondencji, policya wpadła na trop całej 
organizacyi bandyckiej, której dziełem 
były ostatnie napady. 

Raniony podczas wybuchu bomby przy za- 
machu na pocztę w Sokołowie kancelista stacyi 
Stanisław Walczak, przewieziony do szpitala 
w_Biedlcach, wczoraj zakończył życie. 


(Tel. „N. Reformy“ z 14 stycznia.) 
Z sądów wojennych. 


ry te mają tylko charakter demonstra- 
cyjny, gdyż nawet w razie ich wyboru we- 
dług ustawy nie mogłaby kobieta mandatu pia- 
stować. 


Dyety poselskie. 

Wiedeń. Ze strony niemieckiej zapowiadają 
w komisyi budżetowej przy dyskusyi nad eta- 
tem Rady państwa wniosek 0 zaprowadzenie 
ryczałtu dla posłów w miejsce dzisiej- 
szych dyet. > 


Wycieczka delegacyi. 

Tryest. Przybyli tu wczoraj członkowie dełe- 
gacyj austr. i węg. którzy wezmą udział w wy- 
cieczce urządzonej przez zarząd marynarki wo- 
jennej, Z Polaków przybyli członkowie Izby 
panów Jędrzejowicz i Wodzicki oraz 
pos. Dulęba i Głąbiński. Przybyłych po- 
witał na dworca namiestnik; poczem udano się 
na pokład okrętu „Thalia“, gdzie delegaci będą 
gośćmi zarządu marynarki. Na ich cześć wyda- 
je dzisiaj namiestnik wieczór. ~ 


Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Wczoraj odbyła się pod przewo- 
dnictwem prezydenta J ust ha konferencya prze- 
wódców stronnictw w sprawie rewizyi re- 
gulaminu sejmowego. W kołach parla- 


Warszawa. Sąd wojenny skazał na śmierć |mentarnych opowiadają, że rząd ma zamiar re- 


przez powieszenie Henryka Kędzierskiego 


wizyę tę przedsięwziąć jeszcze przed uchwale- 


i Ludwika Piecyka, oskarżonych o udział, niem reformy wyborczej, albowiem obawia się 
w zamachu na inżyniera Edwarda Szyma ń-|obstrakcyi przeciw budżetowi i innym ustawom. 


skiego. Trzech współoskarżonych uwolniono. 


Mianowania I odznaczenia. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Car wysto- 
sował do prezydenta ministrów Stołypina 
reskrypt mianujący go sekretarzem stanu. — 
W miejsce Kaufmanna ministrem oświaty 
został zamianowany b. kurator moskiewskiego 
okręgu Schwarz. Dalej nadał car ministrowi 
spraw 
Włodzimierza IL kl, a ministrowi 
witowi order Anny T. klasy. 


Prawdziwi Rosyanie w Radzie 
państwa. 


Petersburg. Były koutroler państwa Sz wa- 
nenbach organizuje w Radzie państwa gru- 
pe członków związku narodu rosyjskiego. Po- 
ważniejsi biurokraci wahają się wstąpić do tej 
grupy, jednakże już znalazło się 7—8 członków 
Rady Państwa, którzy zapisali się do związku 
narodu rosyjskiego. Są to: Czemudarow, Usza- 
kow, von Wahl, pop Butkiewicz, dwóch „preo- 
swieszczenych* i organizator grupy, Szwanen- 
bach.fStiszinskij, bardzo zbliżony ideowo do zwią 
ku narodu rosyjskiego, niema jednak odwagi 
zapisać się do tej grupy. 


Szczegło- 


Po wykryciu składu bróni w Berlinie. 


Petersburg. Jak donosi „Towariszcz*, w tych 
dniach odbyło się posiedzenie komitetu central- 
nego rosyjskiej socyalno-demokratycznej partyi 
robotniczej, na którem postanowiono rozesłać 
do gazet zagranicznych oświadczenie, że komi- 
tet nie ma nic wspólnego z w 
tym w Berlinie składem broni 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Relormy“ 


z dnia 14 stycznia. 


Poznań. Wiadomość kilku dzienników, jakoby 
administrator dyecezyi poznańskiej ks. dr Li- 
kowski w rozporządzeniu swem zakazał du- 
chownym występować na publicznych zgroma 
dzeniach w roli mowców, jest pozbawioną wszel- 
kiej podstawy. 

Lanckorona. Niemiecki minister Peschka 
stawał wczoraj przed swymi wyborcami i o- 
świadczył, że parlament w najbliższym czasie 
będzie się musiał zająć ustawą o ubezpiecze- 
niu robotników na starość, oraz sanacyą finan- 
sów krajowych. — Reformę wyborczą sejmową 
uważa mowca za część ugody czesko-niemie- 
ckiej, a właściwie za pierwszy jej etap. Wkoń- 
cu oświadczył, że do Sejmu będzie tylko wów- 
czas kandydował, jeżeli wszystkie niemieckie 
stronnictwa ma jego kandydaturę się zgodzą. 

Wiedeń. Wczoraj odbył się z okazy 50 ro- 
cznicy istnienia Akademii handiowej w Wie- 
dniu uroczysty komers przy udziale przeszło 
1000 osób, między temi namiestnika Kielman- 
segga, reprezentantów władz, Izb handlowych, 
związków, korporacyj, przemysłu, handłu, ku- 
piectwa, banków i t. d. 

Lipsk. Zmarł tu prof. Hasse, przywódca 
wszechniemców w państwie niemieckiem i poseł 
do parlamentu z Lipska. Był on osobistością 
nawet w Niemczech nielubianą. 

Sztokholm. „Svenska tel. biuro* jest w mo- 
Żności donieść, że przygotowawcze konferencje, 
mające na celu porozumienie się interesujących 
mocarstw w sprawie utrzymania „Status quo“ 


Przedtem jednakże ma przyjść pod obrady u- 
stawa o kontyngencie rekrutów, poczem sesya 
zostanie zamkniętą, pierwszem zaś zadaniem 
nowej sesyi będzie zmiana regulaminu. - 


Pożyczka pruska. 


Berlin. Mimo ciągłych wzywań prasy, sub- 
skrypcya na nową pożyczkę pruską dotąd nie 
przekroczyła kwoty 22 milionów ma- 


zagranicznych Izwołskiemu order|"* k. 


Proces Pnuttkaznmera. 


Lipsk. Wczoraj rozpoczął 'się przed trybuna- 
łem dyscyplinarnym w drugiej i ostatniej in- 
stancyi proces przeciw b. gubernatorowi Kame- 
runu bar. Pattkammerowi. 

Lipsk. Ze względu na wielkie zasługi oskarżo- 
nego Puttkamera dla państwa w Afryce i ze 
względu na to, że jego przekroczenie zasługnit 
na łagodniejsze traktowanie, wybumał dysęz pli- 
narny odrzucił odrzueił odwołanie prokuratoryi 
i oskarżonego i skazał go na ponoszenie po- 
łowy kosztów postępowania. 


Po procesie Hardona. 
Berlin. Syn pani Elbe, byłej żony Moltkego, 
porucznik Kruse, wystąpił z armii. Jesi 
to jedno z następstw procesu Hardena. 


Moenelik a Włochy, 


Rzym. Aj. St. donosi: Minister spraw zagr. 
Tittoni otrzymał od włoskiego posła w Addis 
Abeba depeszę z 12 b. m. z doniesieniem, że 
Menelik wydał zarządzenia, by Abi- 
syńczycy natychmiast się cofnęli 
z kraju Benadiru, aby wyszukano obu 


JKTY | kapitanów, uwolniono jeńców i zwrócono zra- 


bowane bydło. Rezydent w Lugh otrzymał przez 
kuryera doniesienie o zarządzeniach Menelika, 


Wyprawa amcrykańsziej floty wo- 

jennej. i 
Londyn. Donoszą tu, że podczas podróży ame- 
rykańskiej floty wojennej na Ocean spokojny, 
wydarzyło się przykre zajście. Mianowicie ad- 
mirał Evans podczas pewnego postoju dał je- 
dnemu marynarzowi urlop, celem udania się na 
łąd. — Gdy później zażądali podobnego urlopu 
inni marynarze, a admirał im odmówił, zde- 
zerterowało stu marynarzy i dostaw- 
szy się na ląd, poczęli rabować sklepyi 

magazyny. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, wtorek 1+ stycznia. 
Kalendarzyk kościelny: Hilarego b. w. 
d. k. i Feliksa m. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 m. 36, zachód o godz. 4 min. 1: 
długość dnia godzin 8 min. 25. 


Teatr miejski w Krakowie: 
i „Dla szczęścia“. 
Odczyt w oniw. lud. dra Stefana Frycza p. t. 


„O psychologii narodów* o godz. 8 wieczorem. 


„Stypa* 


Teatr miejski we Ted trb „Carmen*, 


Do kasy zarządu głównego T. $. L. złożyli 
urzędnicy kolejowi na linii Zwardoń-Hucisko_ za: 
miast wieńca na trumnę Ś. p- Wincentego Pokor- 
nego, długoletniego naczelnika stacyi w Żywcu, 
kwotę 35 kor. 80 hal. na rzecz polskiej szkoły 


nej z takich rewidowanych kawiarni wybiegli na morzu Bałtyckiem, nie zmierzają do naru-|średniej, za co zarząd główny T. S. L. składa o- 


ludzie 
1 Kuźnieckie 0 
. \Yleczorem g i ) 
licy Ozas gw godziny pół do 16 przy u 
łów. Strzały te sk 
ściclelowi tego do 
Emerowi ij 25-Jetn 
szłowi 
chodzili koło do 
agnerą 


ierowane były przeciwko wła- 
„eu 60-letniemu Izraelowi Wa- 
iemu_ jego administratorowi Fi- 


fx i „Sprawcy strzałów zranili 
V £łowe i bok, a Cytrynowi zadali 


1. 28 rozległo się kilka strza- 


7 którzy następnie strzelali do Grigorjewa | szenia zasady, że morze Bałtyckie jest morzem 


otwartem. 
Kandydatury kobiece do Sejmu cze- 
sklego. 


Praga. Ze strony socyalistycznego komitetn 
wykonawczego uchwalono wczoraj, przy zbliża- 


Cytrynowi, którzy właśnie razem prze- | jących się wyborach sejmowych, postawić w 


dwóch okręgach robotniczych kandydatury 
żony prof Masarzykaiżony sekreta- 


fiarodawcom na tem miejscu serdeczne 
wanie. 

Dyrekcya wyższej szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie rozpisuje konkurs na posadę asystenta kon- 
strakcyj budowniczych od 1 lutego b. r. Z posadą 
tą łączy się remuneracya 1200 koron rocznie. Po- 
dania wystosowane do Rady szkolnej przesłać na- 
leży na ręce dyrekcyi í zaopatrzyć w curriculum 
vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości języka pol- 


podzięko- 


Główna trafika w Rynku. — igencya |. Eogtsa 


skiego. Kandydaci o studyach akademickich mają 
pierwszeństwo. Termin konkursu upływa z dniem 
31 b. m. 


„Towarzystwo chowu drobiu, gołębi i króli- 
ków. Na ostatniem posiedzeniu wydziału przyjęto 
nowo zgłaszających się członków i postanowiono: 
co wtorek po poładnia o godzinie 3 odbywać po- 
ufne pogadanki; zawiadomić członków, iż do ode- 
brania wkładek, tak dawnych, jak i nowo wstępu- 
jących członków upoważnionym jest tylko skarbnik 
Towarzystwa p. Jan Emilewicz (Podgórze, ulica 
Kołłątaja 1. 17), który na złożone kwoty wysta- 
wiać będzie poświadczenie; w niedzielę, 26 b. m. 
urządzić odczyt z dyskusyą o najlepszej raslo dro- 
biu, w sali wykładowej prof. dra Juliana Nowaka 
(ulica św. Jana 1 20); wreszcie wnieść podanie o 
subwencyę do Towarzystwa rolniczego w Krako- 
wie. 


2 Towarzystwa dobroczynności. Dnia 11 bm. 
odbyło się ogólne zgromadzenie dam Towarzystwa 
dobroczynności, na którem nastąpiły wybory komi- 
tetu dam na następne 3-lecie. Wybrane zostały: 
prezasową hr. Andrzejowa Potocka, zastępczyniami 
hr. Antoniowa Potocka i Marya Retingerowa, człon- 
kami komitetu: Anna Chylińska, Marya Konopkowa, 
Emilia Korczyńska, Irena Łosiówna, Marya Miero- 
szowska, Marya Sierakowska, Włodzimira Szołaj- 
ska. Róża Tarnowska, Marya Wodzicka, Zofia Za- 
moyska, Uchwalono zarazem, ażeby coroczna lote- 
Tya fantowa na dochód Towarzystwa odbyła się 9 
lutego. w = 

Z sali sądowej. W dniu wczorajszym toczyła 
się przed zwyczajnym trybunałem w tutejszym 
kraj. sądzie karnym rozprawa karna przeciw dwom 
członkom  partyi socyalno-demokratycznej: Szyji 
Fensterblauowi, 26-łetniemu słauchaczowi praw, oraz 
adwokatówi dr Józefowi Drobnerowi, obwinionym 
o występek w $ 305; nadto dr Drobner obwiniony 
był o przekroczenie z S$ 491 i 496 u. k. oraz 
art. z ustawy z 17 grudnia 1862 r. Trybanałowi 
przewodniczył radca sądu Raczyński, oskarżał radca 
prokurator dr Summor-Brason, obronę p. Fenster- 
blaua prowadził adwokat dr Heski, a dr Drobner 
bronił się sam. 


Akt oskarżenia zarzucał obwinionemu Fenster- 
blanowi, iż przemawiając na zgromadzeniu publi- 
cznem dnia 8 lipca z. r., zwołanem przez partyę 
socyalistyczną w ujeżdżalni przy ul. Rajskiej, wzy- 
wał do czynów karygodnych, a mianowicie do 
gwałtów, podpadających pod pojęcie z § 68 u. k., 
względnie $ 81 u k., oraz zachęcał do czynów 
ustawą karną zakazanych, przedewszystkiem do 
zbrodni zdrady głównej, określonej w $ 58 u. k. 

Obwiniony Fensterblau na zgromadzeniu tem © 
porządku dziennym „reforma wyborcza do Sejmu* 
miał mówić o konieczności stoczenia bezwzględnej 
walki przy wyborach do Sejmu, a wkońcu miał do- 
dać: „Policyanci wiedzą, że pięści mamy, bo jena 
swoich plecach poczuli, więc nie będą chcieli nam 
w przyszłości stać na przeszkodzie. — Jeżeli nam 
nie chcą dać praw, idźmy na ulicę; konstytucya 
nie jest kamienną, spiżową; wy, towarzysze, ją 
rozdzieracie, wasza wola jest Świętą“. 

Drugi obwiniony, dr Drobner, przemawiając na 
tem zgromadzeniu, w charakterystyce ostatnich wy- 
borów miał wyrazić się: „Ze starostą galicyjskim 
niema dyskusyi, bo ta ladajaki batiar tłomaczy u- 
stawę, jak mn dogodniej*. Tem samem oskarżony 
obwinił publicznie starostwa galicyjskie, bez poda- 
nia faktycznych danych, o dowolne tłomaczcenie u- 
staw, a również znieważył władzę, przez staro- 
stów reprezentowaną. Dalej przemawiając, wyraził 
się dr Drobner, ża takiego starostę „najlepiej trza- 
snąć w pysk*, a potem miał dodać: „Dziwić się 
należy temu spokojowi po tyłu nadużyciach; chyba 
krew zamarzła w żyłach ludzi; należy więc ten 
kraj rozbudzić do czynnej polityki. Środki w walce 
do Sejmu się zaostrzą. staną przeciw nam bagnety 
wszystkich żandarmów, policyantów, ale nie nie 
rodzi się bez bólu. Przy energii przejdziemy przez 
głowy łujdaków, szlachty, urzędników galicyj- 
skich“. W słowach tych, według aktu oskarżenia, 
mieści się wyraźne pobudzanie do czynnej zniewa- 
gi starostów. 


W toku rozprawy po odezytaniu aktu oskarże- 
nia, obrońca dr Heski postawił wniosek o przeka- 
zanie sprawy trybunałowi przysięgłych. Trybunał 
wniosek ten odrzucił, Obwinieni bronili się, iż mo- 
wy ich brzmiały inaczej i że nie wypowiedzieli w 
tej formie inkryminowanych ustępów. Jako świad- 
kowie zeznawali obecni na zgromadzeniu komisarze 
dyrekcyi policyi, dr Tomasik i dr Rączka, potwier- 
dzając zarzuty oskarżenia. 

Po przeprowadzonej rozprawie i wywodach stron, 
trybunał skazał adwokata dra Drobnera na miesiąc 
aresztu z zamianą na 300 koron grzywny, p. Fen- 
sterblana zaś na K dni aresztu z prawem zamiany 
na 50 koron grzywny; obu skazano nadto na po: 
niesienie kosztów procesu. — Obaj skazani zgłosili 
zażalenie nieważności. 

Ogień. Wczoraj po południu wybuchł ogień w 
jednem z mieszkań przy ulicy Miodowej I. 15. — 
Mianowicie od silnie zagrzanego pieca zapaliło się, 
złożone za nim w większej ilości. drzewo. Na miej- 
sce wypadku przybył IV pluton straży pożarnej i 
stłumił ogień w zarodku. 

Kopnięty przez konia. Walenty Czernik, 22-le- 
tni robotnik, przechodzący koło konia, stojącego na 
ulicy, został przez niego kopnięty w twarz i sil- 
nie wskutek tego pokaleczony. Omdlałego z bólu 
opatrzyło pogatowie ratunkowe. 

Pośpiech telegraficzny. Jedna z naszych czy- 
telniczek donosi nam: Dnia 27 grudnia 1907 r. 
o godzinie 1 po południu, nadałam w Bierzanowie 
depeszę gratulacyjną z powodu imienin pana X. 
do Tarnowa. Depesza ta doręczona została adresa- 
towi o godzinie 2 po północy, wśród przerażenia 
całej jego familii, która — wobec tak późnej po- 
ry — miała uzasadnione podstawy do przypuszcze- 
nia, że depesza zawiera może wiadomość o jakimś 
bardzo przykrym wypadku. Ładny telegram gratu- 
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Pożar w Alejach Ujazdowskich. Pisma war- 
szawskie donoszą, że onegdaj wybuchł groźny po- 
żar na poddaszu frontowego czteropiętrowego domu 
p. Ławrynowicza w Alejach Ujazdowskich. Niebez- 
pieczeństwo pożaru było o tyle groźne, że wiatr 
mógł przenieść ogień on sąsiednie domy. Najwię: 
coj ucierpiało 4-te piętro, zamieszkałe przez kilkn- 
nastu ` prawdziwie doletnich kawalerów, którzy 
z początku pożaru byli nieobecni, po powrocie 
z nocnych zabaw znaleźli się w trudnem położeniu 
łu sąsiadów musieli szukać chwilowej gościny. 
Nad ugaszeniem ognia pracowały dłuższy czas cztery 
oddziały straży pożarnej. Szkodę oceniają dotych- 
czas na okoła 20.000 rubli. 

Katastrofa kolejowa. Z Kijowa donosi Pot. Ag.. 
tel: Na stacyl kolei południowo-zachodnich 0l- 
szanka wykoleił się pociąg osobowy. Kilku podró 
żnych odniosło rany. ` £ re- 

Oszustwo z sztucznemi dyamentami. Z Pury- 
ża telegrafują: Aresztowany za oszustwo Z „BZtUCŻ- 
nymi dyamentami Lomoine zażądał prowizorycznego- 
wypuszczenia na wolność za zgodą poszkodowanego 
dyrektora kopaiń dyamentotrych, Vernera. W tym 
celu odbyła się konfrontacya Iemoine'a z Verne- 
rem. Verner opowiedział, w jaki sposób zapoznał 
się z Lemoine'm. Ten ofiarował mu obęenie pół mi- 
lione franków w akcyach jakiejś fabryki jako za- 
bezpieczenie, jeżeli Verner zgodzi się na wypuszcze- 
nie go na wolność. Lemoine chce w obecności 
ekspertów powtórzyć swe eksperymenta wyrabiania 
sztucznych dyamentów. Jeżeli fabrykacya mu się 
uda, wówczas Werner ma mu zwrócić złożoną kaa 
cyę pół miliona franków i zapłacić odszkodowanie 
w wysokości, jaką sąd wyznaczy; jeżeli zaś do 
świadczenie się nie nda, kaucya przepadnie." Verner 
zażądał krótkiego czasu do naradzenia się ze swym 
doradcą prawnym, poczem oświadczył, że zgodzi się 
tylko wówczas na propozycye Lemoinca, jeżeli ten 
pozwoli na wydanie memoryału, znajdującego się 
w banku Union w-Londvnie, a którago Are 
rzekomo zawiera formułę jego tajemnicy. 

W przeciwnym razie uważa wszystko za OSzu- 
stwo, gdyż jest bardzo możliwem, że memoryał ten 
z ową rzekomą tajemnicą jest tylko czystą kartą 
papieru. Lemoine jednak sprzeciwił się „wydaniu 
mermoryału, gdyż w myśl jego życzenia i wedłag 
umowy z Vernerom, może to nastąpić dopiero pr 
jego śmierci. Iomoine zatelegrafował też do bank 
Union w Londynie, zakazując wydania tego doku 
mentu. 

Po tej scenie między Vernerem i I.emoinem sę: 
dzis Siedczy przysiąpił do ponownego - przesłucha- 
nia Lemoinea i wezwał go, aby jemu przedstawił 
formały tajemnicy, lub przyznał się do winy; Le- 
moine odmówił. 

Przesłuchani przez sąd rzeczoznawcy Oświad- 
czyli, że tylko raz profesorowi Moissan ndało sią 
przy temperaturze 3000 stopni zrobić sztuczny 
dyament, jednakże był on tak mikroskopijnie mały, 
że koszta produkcyi nie pokryłyby wartości dya- 
mentów, gdyby się nawet ndało w ten sposób fa 
brykować je sztucznie. s 

Odznaczenia. „Wiener Zg“ ogłusza: Cesarz na- 
dał z okazyi przeniesienia w stały stan spoczynku 
starszemu zarządcy podatkowemu Józefowi Grunne- 
rowi w Żółkwi tytał radcy cesarskiego, a starsze- 
mu komisarzowi l. kl. straży skarbowej Mxrvanowi 
Everardowi w Krakowie złoty krzyż zasługi z ko 
roną. 4 


Rūch przejezdnych. 
Kraków. 15 stycznia 


GRAND-HOTEL: 5. Gutowski z Warszawy, Ks, R, Ski 
hniowski z Balic, Hr. J. Tyszkieniczowa 2 Kolbnszewy 
M, Rulikowska z Mirery, E. Hacudler z Berlina. N. €- 
jejski z Wiednia. 

HOTEL POLLERA: Dr A. Pomianowski ze Lwowa, W. 

Adamek z Rajczy, W. Osikowski z Częstochowy, J. Szoll 
z Sosnowca, Z. Fruzińska g Zakopanego. A. Scharf i T 
Lebiecka z Wieprza, A. s z Badaposztu. A. Dziu- 
ganowski, IP’. Sławiński, X. K. Oguiewski z Iileczy, M 
Jołei stry. 
HOTEL Pio ROŻA: S. Bachowiecki z Olkusza, Dr S 
Hammorschlagowa z Limano vej, W, Maziarski z Bađlo- 
wa, Z. Michalski z Siolc (Król. Volskie), S. Jurek z Po- 
raja (Król, Pol), I. Szałkowska i M. Siwa z Kozłowa, J? 
Dobrzański z Czeladzi (Król. Pol), K. Zaleski z Niwki 
(Król Pol), L. Warbatz z Rachwałowic. J. Kruppa z 
Wysocka, Dr Sączewski z Będzina, ©. Zimmer z Berna, 
Dyr. Dr J. Starzewski ze Lwowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: Hr. A. Chrapowicka z Warsza- 
wy. A. Górski z Igołumii (Król. Pol.), Pulk R. Turow- 
ski z córką z Proskarowa (Wołyń). K. Gaszyůski z żoną 
z Kolos (Król. Pol), K. Rus-Kusztelan z Monachium, A 
Kobyłecki z żoną £ Litwy, A, Górski z Dreuobycza, Dr 
S. Faust z Krakowa, P. Kowalska z Irzemyślą, S. Za- 
łęska z Warszawy. M. Mohr z żoną z Hutv Agnieszki 
(Prasy), Dr O. Tetracjanc z Gori (Kaukazi, B. $zczesno- 
wiczowa z Narwiszek (Litwa), Bar. G. Aliotti z Ajaceie 
(Korsyka). B. i K. Zalutyńskie z Knniszek (Litwa). 


ar 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 13 stycznia. Losy: a) proceutowe: Austr;nckie 
zakładu kred. z obl. pr. z roka 1830 Ó-pro. Ż7:—, Austr 
zakł. kr. z obl. pr. z r. 1889 3-prc. 27050. Uregul. Da 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. TA: — Węg. Banku niq 
pa 100 złr. 4-prc. 244-50. Pożyczka serb, prem. po 1001r. 
2-pre. 107—. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł, 21:50. Zakł 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 450—, Clary 40 zł. m. k 
154%-—, Pożyczka m. Insbruka 20 zł 93:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 mł. 96'50. Pożyczka m. Lublany 20 zł. 67 —. 
Ofen 43 zl. 212'-—. Palfy 40 zł 137—. Czerw. krzyża 
austr. T. 10 sł. 4950. Czerw. krzyża weg. Tow, 5 za 
27:25. Losy fand. arcyks. Rudolfa 10 zł. 66-—., Salm. 
26 zł. m. 235*—, Pożyczka Salcburga 20 zł, 93—, Ta- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr, 185—, Losy kom 
m. Wiednia g 1874 r. 493: — 

i Berlin 13 stycznik Austryackie banknoty 85'--. Spiry 
u ——, 
Paryż 13 stycznia. 8-prc. Renta 95:50. Mąka 80'4b, 


2. Nr 19. = 


JAN GRZĘDZIELSKI. 


prolog i Epilog. 


Gawędziliśmy żywo. Jaś wrócił dopiero co 
z dwuletniej włóczęgi po najpiękniejszych za- 
wj Earopy, tematu więc do gawędy nie 
rakio 


Wszystkie niemal miejscowości, które zwie- 
dzi}, znałem i ja, gdyż przed paru laty odbyłem 
podobną wędrówkę. Należy jednak przyznać, 
w Jaś poza znakomitą obserwacyą, posiadał 
rzadki dar zajmującego opowiadania. s 

Szybko też czas nam upływał na odświeża- 
ma wspólnych wspomnień, jego, niemal wczo- 
sajszych, moich dawniejszych nieco, lecz pod 
wpływem jego opowiadania zmartwychwstają- 
sych, jak żywe. 

Już mieliśmy rozejść się na spoczynek, gdy 
jaś zawołał: 

Czekajże! toż najważniejszej niemal przygody 
byłbym ci zapomniał powiedzieć. Pamiętasz 
Wiesia? Wiesia Tumskiego z naszych stadyów 
we Fryburgu? 

Otóż w powrotnej drodze tuż przed Tryestem 
składam sobie walizę w numerze. Dzień pię- 
kny, niebo lazurowe, morze, jak tafla nieru- 
chome. 

W tem słyszę na pokładzie zgiełk, urywane 
əkrzyki, bieganie, brzęk łańcuchów. Człowiek 
w morzu! Wdziewam spiesznie marynarkę i wy- 
biegam na pokład. 

Zebrała się tu już spora garść pasażerów. 
Wszyscy z niespokojnem zaciekawieniem spo- 
glądają ku spnszczonej ze statku niewielkiej 
łodzi, w blaska słonecznym ślizgającej się szyb- 
ko po gładkiej toni. 

Zapytuję kogoś, pierwszego lepszego, co się 
stało” Objaśnia mnie, iż obłąkany, który podo- 
deo był na statku, korzystając z nienwagi do- 
gercy, rzucił się w morze. 


IGNACY SOR 


w Krakowie, przy al. G 
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NOWA REFORMA 


„Jest! Jest!“ — roziegają się tymczasem o-|ja, Wieś i dwóch braci Czechów, — tych, 


krzyki między zebraną publicznością. 

W istocie widzę, iż majtkowie wciągają do 
łodzi jakąś mase bezwładny. Łódź wraca te- 
raz spiesznie; na statku robią miejsce, obok 
rozpostartego koca czeka lekarz okrętowy. — 
Około pół godziny upływa na stosowaniu prze- 
różnych środków, celem ratowania pacyenta. 
Okazuje się jednak, iż żaden ratnnek już nie 
pomoże. f 

Przez cały ten czas nie mogłem docisnąć się 
do miejsca, w którem leżał nieboszczyk. Wre- 
szcie, gdy część pasażerów, zaspokwiwszy cie- 
kawość, rozeszła się do kajut, z kolci podsze- 
dłem i ja. 

Ułożone na kocu leżały zwłoki trzydziesto- 
letniego może mężczyzny. Gdy spojrzałem mu 
uważniej w twarz, omal nie krzyknąłem z wra- 
żenia. Przede mną leżał Wieś! Wieś kpiarz, 
żartowniś nieporównany, jakim go sobie zape- 
wne przypominasz, obecnie ofiara manii prze- 
śladowczej. 

Dla upewnienia się odszukałem strapionego 
dozorcę, który potwierdził moje przypuszczenia, 
dodając, iż jako dozorca dla chorego wynajęty 
był przez jego matkę, która, nie znosząc morza, 
nie mogła towarzyszyć synowi na zaleconą mu 
przez lekarzy wycieczkę. 

— Powiedz — kończył Jaś — czy ktokol- 
wiek z nas, znających Wiesia we Fryburgu, 
mógłyby się spodziewać podobnego dla niego 
końca. 

— Że Wieś skończy tragicznie tego nie tyl- 
ko spodziewałem się, lecz, niestety, byłem nie- 
mal pewny — odparłem ku niemałemu zdziwie- 
niu Jasia. — Jeżeli zaś dla ciebie było to nie- 
spodzianką, to jedynie wskutek tego, że o rok 
wcześniej ukończyłeś stadya i wróciłeś do kra- 
ju. Prolog bowiem do historyi, której epilogiem 
jest twoje opowiadanie, rozegrał się właśnie 
podczas twej nieobecności. A stało się to w oko- 
licznościach niezmiernie dziwnych. 

Otóż w jakieś dwa miesiące po twoim wy- 
jeżdzie, siedzimy sobie pewnego południa na 
obiedzie n poczciwej kapitanowej we czwórkę: 


LLU 


odzkiej 1. 3. 


zarejestrowane s ograniczoną poręką, 


Wyroby krajowe i własne. 


-~ Student 


VO kl. gimn. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcyi. Udziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X. Y. pòste 
restante Kraków. 5210 


Dia Starców i Krótkowidzów 


poleca się lektor i korespondent na go- 
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ul. św. Krzyża |]. 10, parter, 
frentowa sień, na prawo. 5710 


Medy 


do ukończenia studyów. Dyskrecya za- 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki, 


z=2 Józefa Kuleszy 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowiany 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
HM] wie, posiada wielki wybór goto- 
i wych pomników z piaskowca, gra- 
jj nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 

i 780 


i na prowincji. 
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_ | gotowej Koniekeyi damykej, ora Pracownia SOKÓED peo tato mata 


z których Wieś ustawicznie drwił, a dnia nie 
mógł obejść się bez ich towarzystwa. Ja roz- 
mawiałem z Konkolami, tak zdaje się, nazywa- 
li się owi dwaj bracia, a Wieś, uprzykrzywszy 
sobie już rozmowę, czytał gazetę. 

Naraz uderzył się po kolanie: 

— Awantura! jak Boga kocham! Posłuchaj- 
cie, proszę!“ i czytał: 

„Szanowna Redakcy0! Nie mając innego spo- 
sobu, na tej drodze podaję do powszechnej wia- 
domości następujący fakt. W jednym ze skrzy- 
deł mojego domu od kilku lat zachodzi dziwny 
fenomen. Dotychczas z obawy, aby nie być po- 
sądzonym o skłonność do zabobonu, nie ogła- 
szałem go, sądząc, iż może przesadne wieści, 
krążące licznie o nim w tej dzielnicy, ściągną 
ludzi, którzy zechcą zbadać tę osobliwość. Otóż 
odrzuciwszy wszelkie dodatki, jakiemi ciemny 
zabobon upiększa, wspomniany fenomen przed- 
stawia się on następująco. W prawem skrzydle 
domu, na drugiem piętrze, znajduje się rodzinna 
moja biblioteka. Codziennie niemal około półno- 
cy pokój ów służy za teren dla jakiejś walki 
duchów, czy czegoś w tym rodzaju. Hałas, rzu- 
canie ciężkiemi foliałami słychać w całem tem 
skrzydie, gdy zaś kilkakroć zjawiałem się pod- 
czas trwania fenomenu, cichło wszystko, tylko 
nieład i porozrzucane po kątach tomy świad- 
czyły, iż hałas niewytłómaczony był aż nadto 
namacalną rzeczywistością, 

„W celu więc położenia tamy szerzącemu się 
w okolicznej dzielnicy miezdrowemu zabobono- 
wi, wzywam ludzi dobrej woli do wyświetlenia 
zjawiska. Nadmieniam, iż obok pokoju bibliote- 
cznego znajduje się ubikacya, skąd przez otwar- 
te drzwi można obserwować zachodzące w bi- 
bliotece zjawisko. Łączą itd." 

Następuje nazwisko, nazwa ulicy i numer 
domu. | 

— A co? Pyszne? Prawda?! Cóż powiecie na 
to mistyczni bracia Z nad modrej Wełtawy? 

Bądź co bądź sensacya! Autor utrzymuje 
się w tonie zupełnie rzeczowym, nie zdradzają- 
cym przesady lub egzaltacyj. 


— W każdym razie sprobujemy tak, jak tu|jak 


jesteśmy we czterech. Cóż wy na to? 4 
Oczywiście wszystkich nas zaciekawiła bądź 


Wterek, 14 Stycznia 1908, 


duchy, ale sowy i nietoperze zamieszkują 
w tego rodzaju schroniskach. i 
' (Dok. nast.) 


co bądź niezwykła wiadomość. Chętnie też Col | TEE A 


dziliśmy się na propozycyę Wiesia i postanowi- 
liśmy pod wieczór zejść się i udać pod wska- 
zanym adresem. 

Zeszliśmy się naturalnie znów na Kolacyi u 
kapitanowej i, posiliwszy się, ruszyliśmy ku nie- 
zwykłej kamienicy, 

Byliśmy wszyscy w doskonałych humorach, 
pewni, iż nastręcza nam się rzadka okazya do 
ubawienia się kosztem jakiegoś maniaka. 

Jeden Wieś nie podzielał naszej radości. 

— Dyabła zjemy, mówił, jeżeli nam się uda. 
Na takie sensacyjne ogłoszenia połowa Frybur- 
ga zleci się pod ową kamienicę, tak, że nawet 
nie dociśniemy się do dzielricy, w której sze- 
rzy się niezdrowy zabobon. 

Co prawda, podobne obawy nurtowały i w 
nas. Byliśmy więc przyjemnie zdumieni, gdy, 
stanąwszy pod wskazanym adresem, nietylko 
nie ujrzeliśmy cisnących się przed wejściem 
tłumów, lecz przeciwnie, cisza wielka panowała 
dokoła, przerywana posępnym szumem rozłoży- 
stych topoli, strzelających w niebo z poza ma- 
rowanego parkanu, okalajacego przysadzistą 
dwupiętrową budowlę. 

Zadzwoniliśmy u furty w murze. Otworzyła 
nam staruszka, oddźwierna, a dowiedziawszy 
się o celu naszego przybycia, jęła nas prowa- 
dzić przez długi, wąski dziedziniec do mieszka- 
nia gospodarza. 

Idąc wolno gęsiego po wąskim chodniku śród 
szpaleru ostrokrzewia, spoglądaliśmy ciekawie 
ku domostwu. — W istocie budowla sprawiała 
wrażenie nad wyraz posępne. Musiała być już 
bardzo stara, jakkolwiek dobrze utrzymana. — 
Grube mury, wciśnięte w głąb murów okna, 
zczerniałe, miejscami mchem porosłe poszycie 
dachu — stanowiły razem całość nad wyraz 
przykrą i złowrogą. Nadomiar prawe owo „nie- 
samowite* skrzydło tonęło w objęciach potę- 
żnych konarów niezwykle okazałego starodrze- 
wiu. Przyszło mi mimowoli do głowy, iż duchy, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE 


(Artykuły w tym dziale nie pochoazą od 
redakcji). 


-m me 


" 
l kilo bardzo dobrej surowej złr. 5.40 
przesyła do każdej stacyi handel ` 


JÓZEFA LITAWSKIEGG 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


Doskonałość kawy zagwarantowana. 
3 594 41 0 


Starszych Panów i Panie 


wyuczam tańców w osobaych godzinach pod 


dyskrecyą. 
= ="Witkay, 
„Pałac Spiski“. 


Masto z Rybnej 
deserowe i kuchenne 
najlepsze 


w handlu Józefa ~ Litawskiego, Kraków pl. 
~ Szczepański 1, (stary Teatr). 
26 00 


objęło na własność 


Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich 
= 


- MONOPOL - 


ożeni się z panną lub wdo- 
wą, któraby mu dopomogła 


aZEBATA z RĄCZKĄ -oun 
10 KRGSCA W CRiis GRLCY! :: 


p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym w 


rów, mundantów i t. d. 
bezpłatne. 


| 
i 


ene aeaa 


Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Inteligentna osoh 


Uczniów Uniweryteta Jagiellońskiego w Krakowie, 
poleca suniennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne- 
Pośrednietwo 
661 9 0 


PALARNIA KAWY 


- goraszałczkawąy, _ POIEGG CZĘŚCIOWO 
1 hurtownie 


PRALA Se Ki my wyborowz gatunki 


w Krakowie; 
Wisina 3, 


zględom P. T. Publiczności. 1050 


poszukuje zajęcia 

gospodyni, gotują- 

cej, za skromnem wynagrodzeniem, za- 

raz. 0. U. Mikołajska 12, II p., Kraków 
r 4822 


-Eom o Rrakonie 


do sprzedania łub zamiany za majątek 
ziemski. 

Biiżeza wiadomość w biurze adwa 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 


ii 
i 
pewniona. „101“ poste restante Krakow à | z nl. św. Anny l. 3. 18 7 0 
Ma Batorego 25, l p. ma MAWO  |za okaz. kwitu inser. „N. Ref.“ 6312 WUUSZ RRISTE Monne: Se FAN, Rory palonej ponam 
są do wynajęcia pokoje umeblowane, "p | uć T. ję R 4 M) 5 VHG z A 
słoneczne, frontowe, z całkowitem ntrzy- Jest zara M wynajęcia KRARÓW — PAŁAC SPIGAI -+ l A HE: nowy ] f U fi (W) q 
maniem. Wydaje się także obiady zdro- dla. jenów "polkójy z okshugą= Gta- m U Kasi <- = 4 W: 7. inajlepszym spo: g z a A 
we i dobre. 485712 |rowiślna 8, II p. 446 6 | umowna pom + M bd teran U” eż sobem za pomocą TEORII AE 
z ; p = — “esaeas? eof)  paracego powietrza” z 
Znakomita St d t A sasani o cenach cu iel 
faa ctuaen Oddziel N. Roformy' KRAKÓW o gy ul. św. Jama 14, I pietro, 
et ki A Z wiezą poszukuje lekcyi ze szkół normalnych | S€ ZG ne numera ay dipai se 6 my =i eoj E = Ah przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
, ed do ai poranne po 4 hal, popołudniowe po 10 kał. za egzemplarz, nabywać można: | PQ, JAWO RNICKI. ku od 3 lat do 7, | paka troskli- 
3 po 4 BE: Piar z r iekę. 27 0 
reparla borowice koło Krakowa. 87 7 0 W Krakowie: Przy ul. Wolskiej (przy moście) S m. 2 HERBA. 
am W Administracyi „N. Rofor-|Hapfh tj e le: Handel M ve me i Gioti 
do nabyci my“, ul. Jagiellońska 10. y ul. Wi : . |. ca WY Hi ah $ oiy K 
~ instalacye W Rynku głów nym: Trafika gł, | Stattera 1. 18. { me | a l 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 


24 25 0 


Krawieczyznę 
damską i bieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy- 
nie przyjmuje i doskonate wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbieiska w Krako- 
wie, ml. św. krzyża l. 10. parter, na 

prawo. 56 1 0 


K 450.000 


tytułem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach do roku 13 
daje pięć następnjących kuponów: 
losu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
lesu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylika, 
łesu serb. państw. (tytoniowego). 
Najbliższe ciągnienie już 
dnia 14 stycznia 1908 
Wszystkie kupony w ilości pięciu razem za 
wke K 7125 lub na 
2 raty miesięczne po 2:50 korony. 


Po przesłaniu pierwszej raty K %50 prze- 
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrana 
są wyłączną jego własnością. 33756 


| Z yw 
Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy I kantor wymiany 


Mährisch- piedorńcton. Merkur“ 


Berno (Mor.) ul. Nowa 20. 


i naprawy 563 140 


dzwonków elektrycznych 


wykonuje najtaniej z gwarancyą 


L. NIEMETZ, mechanik, 
Kraków, nl. Szewska 2. 


Ogłoszenia 
muszą zawsze być ułożona w należyty sposób, 


drukowane czcionkami czytelnemi, w oko wpa- 
dającemi, a wtedy 


mają 


one. jeze s8 zamieszczone w odpowiednich 

do tegv dziennikach i w należytej porze. także 
przewidywany skutek. : À 

Ażeby mieć tego rodzaju rekiamę, dobrze jest 


zawsze 


pierwej zażądać iaformacyj i obliczenia kosztów 
od naszej przeszło 30 lat istniejącej Gkspe- 
dycyi ogloszeń. 
Na podstawie wieloletniego doświadczenia 
służymy chętnie każdej chwili radami 


skutek 


zapowiadająceri, jakoteż podajemy obliczenia 
kosztów. 19 30 


Annoncea-Zxpedition 


M. DUKES Nachi. 
Wiedeń, L, Wollzeiłe 9, 
Katalogi dla interesentów za darmo. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellożska 10 


w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynkn: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy ui. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 
cka). 

Przy u. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego l. 18, Trafika Markowicza 
1.22: 

Przy ul. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera l. 18, Handel Gwaraszkila 
L 6, Gurawski l. 46. 

Przy uł. Długiej: Handel Bęknera 
1 4. Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han- 
del J. Knsza |. 38, Handel Berwalda 
1. 53. 

Plac Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym. - 

Na plantacyach w kiosku u 
wylotu ul. Szpitalnej. 

Przy ni. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympla 1. 60. 

Przy u. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29. 

Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 
Glicklicha. 


TÓW. 


Oświadczamy 
że wyłączny skład na Kraków i okolicą 


pieców „Daucrbrand Meteor“ 


ogdaliśmy firmie 


W. Halski, Kraków, Sukiennice, 


i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych umów 
otrzymać ich nie może. 


dawniej J. C. Machanek, & Co. 


Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy nl. Wiślnej: Trafika |. 11. 

Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Sałomonowej. 

Przy ul. Krakowskiej: (w hotela 
Millera) Handel Mannego. 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
W ildstossera. 

Przy nl. Szewskiej: Handel Kre- 
tschmera 1. 23. 

Plac WW, Świętyeh: MHancal 
Frommera, |. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, 1. 2. 


stocka, l. 1. 


Przy ul. Kopernika: Trafika J. = 


Rosenbauma, l. 20. 
W Podgórzu: 
Księgarnia 

trafika. 

W Dębnikach: 


Poturalskiego. Główna 


PR: 
A 
IAN, 


tona Ludu 


tygodnik 


Bai Tereyarzy ŚW. Francisza 


posługujących ubogim 
v Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47 


redagowany przez Dra Danielaka| poleca po cenach przystępnych wyroby 


w Krakowie, 


1 10 10 


swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 


kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu-|sła, fotce, bnjanki, kanapy, taburety 


strowanym (16 stron) tylko 4 kor. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Kra- 
ków, Karmelicka 53. 

Numera na okaz wysyła się bezpłatnie. 
Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- |} 


Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. | an 


Na Zwierzyńcu: 
Handel Dadkiewicza. 


+ è% + 


AKCYJNE „MORAVIA“ 


LEKCYJ 
koncertowej gry na cytrze 


udziela Walerya Hermanówna, ulica | zawsze na składzie. 


Czysta 10. 


"Zakład pogrzebowy „iia 
|WANA WOLNEGO 


przy ul św. Tomasa | 4, tuż przy pam Szczepańskim, Filia: lica Kopernika L 6. — Teleton r 33L 


` Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania swłok ze wazystkich 


biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy, 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 
j| Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 
Krzesła i stoły do wypożyczania SĄ 
9 —48 90 


45 40 Na żadanie wysyła się cenniki. 


krajów europejskich. o 


16 


Józef Głada. ©pormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bołesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . - - . 
E:snisaryuSz, wspomnienie z r. 1838 . . 
Nad Sprea, powieść 
Nad modrym Dunajem, powieść . . . 
p ywoty znacznych w XVIII 
| Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


6 0 


S| J. U Niemcewicz. $ 


|Podronieton „Nowej Reformy” 


Koron 
4— 
2:40 
1-20 
1:20 
120 

RO 0 © 00 120 


lndzi —40 


. 

. 

> LJ LJ . e 
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Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Rządca drukarni L. K, Górski. 


